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M d ooteta aleaUetWeg* aorta * Kowale 
KOWNO. 28A —TeL wł. '— czają. że Waldemaras Mczyt na 

wypadek wojny z Polska na po-iMadomość o tern, że Waldema­
ra* I Jego zwolennicy utrzymy­
wali bardzo śdsłe stosunki z pru 
ską organizacją Hackenkreutzle-
row, Stahlhelmem I z tajnetnl, u-
kramsklemi organizacjami woj 
licowemu dzIalaJaceml w Mało­
polsce wschodniej, wywołała w 
Kownie ogromne wrażenie. 
I Pośrednikiem miedzy Walde-
lnarasem 1 Stahlhelmem był pre­
zes towarzystwa litewsko - nie­
mieckiego zbliżenia w Królewcu 
friejokl Schonemaim. On tez po­
średniczył w nawiązaniu stosun­
ków imledzy kierownictwem taj­
nej wojskowej organizacji ukra-
MskleJ. mającej swoja sledzjbe 
W Berlinie, a rządem Waldema-
rtsav .Schónernarm,- który stale 

sRąl w Królewcu, często 
Żdiał/do Kowna 1 w cha-

s rzekomego dziennikarza 
objeżdżał ' prowincje litewskie. 
Był on' początkowo członkiem 
Stahlheimu, następnie zaś prze­
szedł do bojowych 'organlzacyj 
luetrrleckłch narodowych socjall-

Bywał on często u Waldemara 
•a, od którego otrzymywał wiek 
sxe sumy potatem bardzo czę-
tto odwiedza! mernlecklefro po­
sła -w Kowale. Morata, od któ­
rego otrzymywał ścisłe instruk­
cje. Był on tez honorowym 
przedstawicielem w Królewcu li­
tewskiej wystawy jubileuszowej. 

W kolach politycznych osWiad 

moc bojowych organlzacyj nie­
mieckich. (L) 

V lik«MSVMtl Z9|tf z Utai 
KOWNO, 28A( — TeL wt — 

Urzędowo donoszą, %że Polska 
wystosowała do Ligi .Narodów 
notę, w której oświadcza goto­
wość wszczęcia z Litwą;bezpo­

średnich rokowań w sprawie li­
kwidowania zajść granicznych. 
Rząd'lltewski nie udzielił dotych 
czas odpowiedzi. 

HilicyMcje p r t n f c i l i Sadów 
Tiblllłs f W o A i o ifdt 

KOWNO. 28.8. — Tel. wł. — 
Dotychczasowe wyniki docho­
dzeń w sprawie zamachu na Ru 
stejkisa, stwierdziły - niezbicie. 
łe poza dwoma studentami, kto 

Jugosławia na czele ra jdu lotniczego 
Przymusowe lądowania por. Massalskitajo. - Brak wlaicl o 2 lotnikach czasklch 

WARSZAWA, 28.8. 
Wskutek katastrofy samolotu, 

pilotowanego przez kpt Pamułę, 
oraz wycofania uszkodzonych 
aparatów,- prowadzonych przez 
kpt Rutkowskiego I pon Wlta-
kowskiego, w raidżie Małej En-
terrty I Polski, biorą już udział 
tylko trzy polskie samoloty, a 
mianowicie por.. Skrzyplńskl, 
por. Wyrwlckl 1 por. MassalskL* 

Polskie samoloty, które' musla 
ły w drodze lądować,' przytyły 
pierwszy etap do Pragi w cza­
sie znacznie dłuższym, niż mne 
maszyny, a mianowicie w 5 g: 
12 min. do 5,15 godz. podczas 
gdy samoloty Innych i państw 
odbyły tę drogę w 4,06 godz. do 
4.32 godz. 

W środę Jeszcze maszyny raj­
dowe przybyły do i Blałogrodu, 
wczoraj zaś wystartowały.' z Bla 
łogrodu do Warszawy przez Bu­
kareszt — Jassy — Lwów— Po 
znan, przyczem w Jassach I w 
Poznaniu nie obowiązywało lą­
dowanie. Jednym z warunków 
raldu Jest lot na wysokości 5000 
m. aa przestrzeni Lwów — Pc-

Na korzyść lotnika zapl-

do wffcryda I 
Ł0DZ. 28A — TeŁ wl—Sąd mf ! napadami bandyckimi nJe-

suje się najdłuższy, czas przele­
ciany na tej wytokoścL Czas I 
wyspkość są kontrolowane .przez 
dwa- barografy zaplombowane', 
które .komisarze raidewi montu­
ją we Lwowie w aparaty, 

Do Lwowa przybył.t 
lotnik czeskosfpwickł; 
który:narychm|iJt- po,'-
wanhibarbgratówjniszs 
szą.drógęJdpToznajnaT 
cetthi tairrmeldunltu r~ 
lej-Warszawy:- ' 

Z polskich lotników przybyflśpół Jugosłowiański, na'drngiem 
do .Lwowa .pierwszy Wyrwlckl,' miejscu znajduje się Czechoslo-
drugl Skrzyplńskl, por, Massal­
ski, zaś musiał -z powodu mgły 

idować pod Lwowem. Brak 
-'wiadomości.o.dwu.lot 

" Tek, którzy 
' : z'Ęu-

. Jednak |ra>ejstu,>nle 
do'»*i|C!sórą,

: 

will 
'.Wew^ostat-

a^czeadefo,d(>-
- czas ma ze-

WARSZAWA;V2a(W, 
Marszałek.Piłsudski Jako<pTp-

zea Rady mrrilstrow ptzyjat-wczo 
raj ministrów:- KwiaŁowsklego. 
1 Boernera. I odbył z nknl kolej­

no" dłuższe narady 
. Równocześnie, przez, ministra 
Becka przyjęci byli' ministrowie 
Knhn 1 Czerwiński'oraz amba­
sador. Laroche, 

lokregowy w Lodzi rozpatrywał 
Idzt* sprawę dwóch nłebezpiecz-

Olszewskiego, którzy 
ugl czas nieuchwytni rabunka-

P. Calonder 

prezes komisji polsko-nlemleckiet któ-
ly podaj sic do dymisji 

DUMPIN6 SC WKOBT 

pokofll Łódź I okolice. Przewo­
dził Im niejaki Stanisław Datek, 
isjttf w-gtaste walki z policja: 
na rynku Bałuckim. 

$»)fca ta m M sumienia mię­
dzy Innymi dwa świętokradztwa 
1 rabunek broni w sklepie spółki 
myślrwSkiel. Jeden ze skradzio 
nych rewolwerów, który posłu­
żył niejakiemu Stępniakowi do 
zabicia Jego kochanki Gadom­
skiej, naprowadził na ślad ban­
dytów. 

W wyniku rozprawy został 
Maciejewski skazany na 6 lat, 
Olszewski zaś na 3 lata ciężkie­
go więzienia. (P.). 

GDYNIA. 28.8.B--T«3.'wr.— J 
Podpisana w Zurychu 7 mHJono 
wa umowa pożyczkowa; dla 
Gdyni, jest. najlepszą transakcją 
z pośród zawartych dotychczas 
podobnych umów pożyczko­
wych. 

Pierwsza rata pożyczki w;wy, 
sokości 1600 tysięcy franków. 
szwajcarskich wpłynęła 'Jaz 1 
przeznaczona zostanie na ete^ 
ktryftkację GdyrA 

Naahjpne raty po óOOtyslęcy 
fr. wpływać, będą regularnie do 
r. 1934. • , -

Dzięki pożyczce, ruch budo­
wlany Gdyni zyska bardzo na 
sfle. Na najbliższą przyszłość 
planowana jest budowa sieci 
elektrycznej .oraz sieci-komtml 
kacyjnej Ł zw. troieybusowej 
(tramwaje bez szye). 

Liczba bezrobotnych w Ody 
nl.apadłaido 456 osób..(K). • 

Niedźwiedź, wydarzył tJeywcW-
raj " niewyjaśniony, dotychczas 
dramat. 

W osadzie lej spalił się dom 
zamożnego gospodarza Konstantę 
go Silemonowlcza. Pożar nie stra 
wił całkowicie budynku. Pod re­
sztkami zwęglonego pułapu zna­
leziono spalone zwłoki Silentono 
wlcza i żony Jego Matrjony. 

Śledztwo przeprowadzone na 

ftątrz, 
cp-ppzwnpitfpyPrzypuszczaj Iż 
Silemonowiczowle .. postanowili 
wspólnie zginąć śmiercią samo­
bójczą. 

Przeciw takie] hipotezie prze­
mawia Jednak fakt, iż Sllemono-
wlczowle byli ludźmi zamożny­
mi. 'Ostatnio otrzymali większą 
sumę pieniędzy I nie byli usposo­
bieni melancholijnie. 

wada, na trzedetn < Rumunja, 
dopiero na czwartem Polska. ' 
i O godzinie 5,13 1 o <gódz- 5,50 
wylądowały w Warszawie dwa 
samoloty czechosłowackie... 
• Por. Massalski, który z powo­
du mgłyJ musiał lądować w Nv 
dwornie,"przyleplałłdolswowa O 
godz. 6.15,1 oświadczycie z po­
wodu póżneĵ pory oraz braku O-
śjwletlenia' na'trasie Lwów — Po­
znań wycofuje się z raldu. Wo­
bec .tego- w raidzle biorą udział 
tylko dwaj lotnicy, polscy por. 
Wyrwlckl, I ;SkrzyplńskL 
1 Poza tern wycofał slę: z raldu 

ęzeskostowackl samolot, piloto­
wany ' przez kpt Kalla..o któ­
rym do wieczora brak. był wiado 
mości. 

i O godz- 5.11 pierwszy wylądo 
wał w Warszawie chorąży Svo-
zfl I kpt. Mares. Po' Czechach 
wylądowały 3 samoloty jugosło­
wiańskie 1 1 rumuński. Lotników 
witano hymnami narodowymi I 
wręczono Im kwtery. 

Rumuński lornfk por. Olfeanu 
wylądował w Czeralowcadt I 
tam na razie pozostaje, < <• 

rzy dokonał! zamachu stała silna 
organizacja wojskowa I cywili 
na. zwolenników Waldemarasa, 
któta dążyła do przewrotu. Ną 
liście ofiar znajdowali się prezy« 
dent Smetona I Jeko żona, ks. 
kanonik Tomaszajtis. prezes 
partjl tautmłnków Watonas i nx. 

Prezydent Smetona pod wply 
wem wiadomości o wyńfkach 
śledztwa popadł w stan silnego 
zdenerwowania. Obawia się on 
o tycie • i domaga się ciągle 
wzmocnienia straży. Smetona 
sypia bardzo złe. miewa, ciągłe 
hitocynacJe^Przy Smetonje eta 
wato nieustarmłoooza siną stra 
za. dwaj lekarze, którzy aplfku? 

, a i 5 r S m ^ u U b a g W y 
obawiarsię-o^swolety 
8ł>KS*no LprzeSosł i 

jstrzożone przez 
"Wtojjeê (L), 

. r | . | | 1 | | } 1. 

tfiłsnrf MORO 
POD MtONKA 

Bsadfij - zbiegli 
BYDOOSZCZ. 2&& ,— 

wŁ'— Wieś Bobrowo pod BKH 
dntea było nocy dzisiejszej wi­
downią* bestialskiego mordu do­
konanego na. osobie rolnika WBć 
tors Borysa { Jego małżonki 
MarJanny. 

Bandyci- wtargnąwszy przea 
okno do mieszkania Borysów o* 
beje małżonków położyli tra* 
pem kilkoma strzałami rewotwa: 
rowemi, poczem splondrowaw« 
szy-mieszkanie 1 zabrawszy ced 
niejsze przedmioty zbiegli (k). i 

TeŁ 

Włuiywflcz kroJtowski -
SdmUMf I BWłtzian « N o m Sano 

KRAKÓW. 28.8- — TeL wł.— dawno Temu opuścił więzienie taf 

tritb, nJeznany wówczas oańdf- . 
ta sterorytował rewolweram W* dtOW. te P i w » "łył śprawc« 

noWkle. Przy Pawliku znalezio­
na rawolwer I sporąUośfi btżnie-
rJL-Po dłuższem Hedłtwk stwtef 

warzysfwo zfozone t 4-ctr osók, 
a mianowicie: p. Padllkowsklego 
z żoną oraz dwie panie 1 zrabo­
wał im biżuterię I pieniądze. Po­
mimo pościgu bandyty nie zdo­
łano schwytać. 

Obecnie policja krakowska, 
przeprowadzając kontrolę melin 
złodziejskich, przytrzymała nie­
jakiego Władysława Pawlika, 
znanego włamywacza, który po 
odsiedzeniu dwuletniej kary nle-

Ołwarcie międzynarodowe! konferencji tu Warszawie 

napadu Tmndycklego-w Tekach, 
Pawlik po opuszczeniu więzieniu 
ndal się dó Zakopanego, gdzie do 
konał,szeregu kradzieży. Bandy 
tę.odesłano do więzienia w No­
wym Sączu. (O). 

Miss Eleonora Smith 

w BiaW Sali ministerstwa rolnictwa po.inąuguracjrjnem,przemówieniu ministra spraw zajranicinycs A. Zaleskiego. 

i 
lablia handel litewski 

KOWNO, 28.8. — Tel. wł. — 
Ne zebraniu litewskiej Izby han­
dlowej oświadczono jednomyśl­
nie, ze Sowiety dezorganizują li­
tewski rynek handlowy. Zalewa­
ją one Litwę taniemi wyrobami 1 
dumptagoweml cenami, wprowa 
dzajac zupełny chaos. Bilans ban 
dlowy między Litwą i Sowietami 
kształtuje się wybitale na nieko­
rzyść Ulwy. > 

- : - j -

B fila urezytleala Krakowa 
KRAKÓW, 28* — TeL wL— 

Prezydent Republiki Francuskiej 
nadał prezydentowi miasta Kra­
kowa senatorowi inż. Karolowi 
Rolle krzyż komandorski Lęgjl 

dwudziestoletnia Amerykanka zdobyta 
niedawno rekord kobiece) izybkołcl 

lotnicze!. 
- c - : . 

Minister Janrt 
PREZYDJUM MtCDZYNAROD OWEJ KOSPERENCJI W WAUSZAWIE. 

Pofczynskl, lako prze wodnlciący, mtnteter rolmctwa' Rnmun)l Madceart, minister rolnictwa Bulla rlr 'Wasilijem ministe^ przemytu 
OjBfiffiwlcz, s t o mjnftter rttalctwąi Wejtor Pronay. wfcaoinister- roiaictw*Ga»cliosłowacil.Pazd«fk» I wiceminister rolnictwa Ełto. 

ail KHBS> flna-BB»dłt»włc« toWMJdcw-Muttwitw* ntaHtrw* ptot Kremcbmaasił,- ' *•««"« «•»-

14 ROBOIMIWJw RAŻONYCH 
PI0RUKEM 

aa to«e kole ooyin 
TORUŃ, 28.8. — TeL wł. <-. 

W czasie przelotnej burzy, która 
przeszła nad Toruniem piorun u-
derzył w'grupę 14 robotników, 
którzy trzymali w żelaznych kle­
szczach szynę kolejową. 

Wszyscy robotnicy rażeni pio­
runem padli nieprzytomni na zle-; 
mię. Równocześnie na szynach 
ukazał się nadjeżdżający pociąg 
osobowy-

W ostatniej niemal chwili kie­
rownik ftrac Jurkowski przy po, 
BOCJ pozostałych robotników u-

sunal porażonych z,szyn, ratując 
im w ten sposób iycjg, 



nfettj 
Ą t^y^fug 

seim kobiecy 
W p h n w c h «WKJJ wrzejfnie 

odbędzie ate nr Oenewle rakłdsy-
flś rodowy JtoogTM kobiecy, mają 
cy na celu iorguliowuto nowe 
KO rjtledlyjoarodowtfo związku 
kobiet 
' Kongres "^J^pj?* b ^ 
Se? ISftSSrSSjO ctłóWl iit 
nlejąca od 11 lat. federacja ta 
wydala dotąd 190 tya. dolarów 
na cele wyszkolanla kobiet, apo-
sobtących ale do objęcia stano­
wisk w przemyśle, handlu I ban­
kowości Ze apecjalale utworzone 
go w tym celu atypendjum korzy 
atają obecnie w Ameryce m. In. 
i dwie Polki, Jedna rodem i 
Warazawy. 
! W zjeździe w Genewie wezmą 
ndalal przedstawicielki wszyst-
kkb krajów europejskich | ame-
rykansJtlah. 

nwjuimzE n i p m PHJKH WODY EUROPEJSKU 
nie dopuszcza do obalenia dzieło pokoju i traktatów 

Wzorowa organizacja propagandy poffcfOi zjazdu Fłdac'u w Polsce 
Towarzysze broni, któray wal 

czyli razem, cłroćpy na odffllen-
nyoh frontach w Imię wolności 
dla swoich narodów, w Imle poko 
Ja powszecbne«o. opartego na 
sprawiedliwości dziejowej z ła­
twością znajdą sawaze wspólny 
» Ideowy d|a swych pocry-

w momeatach decydajacycb, 
Taką Jodnotttoaclą wewnetrz-
ł odznaczały ale wszystkie e-

aancjacje przedstawicieli ndac*u 
nodczae Ich podroży po Palące. 
Enuncjacje te stale I niezmiennie 
podkreślały Jedną tezę: 
uczestnicy wielkiej wolny euro-
pelsktel stolo, na stanowisku nie­
naruszalności traktatów pokolo-
wyeh t wyrażała gotowość bro-

linia Ul zasady czynnie. 
o lleby tego zaszła potrzeba. 

To Już nie tylko deklaracja, to 
pewnego rodzaju zobowiązanie. 
» A teraz pytamy, 

- > * - • • 

(^estParkuNaiTHloweflowPieiTinath 
odbędzie arię w niedzielą 

' • • WARSZAWA, 28.8. 
Obszar właściwych Pienin sta 

nowi/ własność hr. Drobojewskle 
co, właściciela Czorsztyna oraz 
tnż. Dziewulskiego, do którego 
rulety Krościenko. 

Obaj ci panowie po długich za­
biegach t staraniach, czynionych 
przez. polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie 1 państwowa rade o-

Powrót 
ministra Kanna 

WARSZAWA, 26.8, 
Po powrocie z urlopu p. mini 

ster kolei. Jnt. KOhn, udał ile o 
godiinłe 11 rano do Prezydjum 
Rady ministrów, gdzie odbył 
dłaższą konferencje i p. mini­
strem Beckiem. 

P. Ktthn w gabinecie Marszał­
ka Piłsudskiego pozostaje, za­
chowując swą tekę. Zaprzysię­
żenie odłożone zostało do czasu 
powrotu P,. Prezydenta ze Spały 
na Z" 
fi* 
a* 

chrony przyrody — zgodzili sla 
na wykup Pienin, które w ten spo 
sób stały sle własnością państwa 
1 zostały uznane c i nietykalny 
rezerwat przyrody. 

Właśnie v niedziele 31 b- m. z 
inicjatywy Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego odbędzie sle 
uroczystość ogłoszenia Pienin 
Parkiem Narodowym. 

Program przewiduje zbiórkę o* 
czestnlków uroczystości o godz. 
12 m południe w Czorsztynie, a 
następnie zbiorowe zwiedzanie 
ruin zarrrkn Czorsztyńskiego. 

Po śniadaniu czterogodzinny 
przejazd łodziami przez Pieniny 
dó Szczawnicy, gdzie odbędzie 
sle akademja, na której Walery 
Goetel wygłosi referat pod tytu 
tem: „Co oznacza zamiana Pie­
nin na Park Narodowy**. 

Na niedziele z całej Polski wy 
blera sle do Szczawnicy wiele 

Wzyroanlczycm ..., ...... 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIŚ 

WARSZAWA. MBSOŚC tiii MU.S m. 
' S: Syf u l czasu I heJnsL Q. 

iyka * płyt gramol. 0. 16J0 
pfyt grimof. a 17J3: Od-

owy. O. 18.00: Muzyka lak-
. Oolda 1 Petersburskie-

Radetzky-foi, 2) R. 
I najpiękniejsza, boiton, 3) 

_aso« opt -Kr»i łmiechu" 
sburskl: Nit chce ml sit, 

A. OoW: Nit- odchodi ode 
mnie, tango, O Edwants: Saaobt, 
elow-lo*. 7) J. Petersburski: Jot nigdy, 
tango, ( ) A. Jolion: Mateczka, elow-fox 
9) Berger ".Zakochana, boiton, 10) Os­
mański: Kujawiaki. a 19.20: Płyty 
zmnoiooowe. a 20.15: Koocłit symf. 
• M i a r Szwajcarskiej. W pretr. li­
twory L. van Be*thovena. O. 22.00: 
r u t o a p. t „Europa w dziewiczym 
Jaskr — *rsŁ P- B. Hertz. 

JUTRO , 
.' CL 10.00: Transmisja ze Lwowa, U-
roczyet* otwirelt V narodowych zewo 
dów strzeleckich. O 11.58: Sygnał cza 
e i I beiaal. O. 12.10: Muzyki z płyt 
cramof. O. 15.50: Xot i Oruti" — wy­

głosi p, proł. St. Sumiński. O. 18.20: 
Muzyka z płyt gramol. O. 17.10: Ką­
cik artystyczny L.SO. a 17J5: 
„Skrzynka pocztowa" — korespond. 
blaląca omowi dr. M. Stepowtkl. O. 
1S.0O: Transm. z Krakowa. O. 19.20: 
Płyty gramolono*1*. O. 19J0: PtlJttM 
p. t. .Wycieczki do Aayłu" — wygi. 
p. C. Jellenta. O. 20.15: Koncert popu­
larny ork. Pilh. wiru. I. 1) Ooiztowt: 
Potonez „Życzliwy", 2) Czajkowski: 
Kaprys włoski, 3) Weber: Zaproszenie 
do tańca, 4) KeMlbey: Pagoda, 5) Pa­
derewski: Menuet, 6) Solista. II. 7) A. 
Mlnchelmer: Pantsija a op. „Mazepa", 
9) Solista. 9) Jan Strauss: Walc „Nad 
modrym, pięknym Dunajem", 10) Son-
nenfeM: Oberek lant. U) Sousi: 
Marsz J>od gwlaidilstym sztanda­
rem". O. 22.00: Felłetoa p. t „Morskie 
kamyczki" — wygi. p. red. L. MAT-
łzak. O. 23.00: Muzyka tanecznic 

' • K • . 

kto i w czy lem fadrąfa składał 
to zobowiązanie? 

Przedewszysttdem. 
pułkownik Abbot, prezes rtdaću, 
repreztntulapy watą zbiorową 

9000 milionów ludzi, 
Potem * J 

JanOranltr. 
obok godności 

t tkreiarza lenf rolnego Federacll 
ylych kombatantów, InwalUiw 

I oliar wolny, 
piastujący urząd 
uela gabinetu ministra wolny 

we Francli. 
Dalej pan 

"Henry Rosslgnot, 
i dragonów, atra-

rew w If l l r, był w niewoli 
niemieckiej. Obecnie wyHHfly 
przemysłowiec 

członków, 
świetny mówca, szczery enfuja 
Ita sprawy pałsklej. ezlawlek bar 
dzo wpływowy we PranaJL 

Nie wymieniam ta pozoatalych 
delegatów, reprezentujących 
związki prowtnclonalne we Frań 

cH, 

Tajemnka pamiętnika Andrśełoo 
Pót miliona koron ta prawo draka 

Pamlełnlk, znaleziony przy 

Stokach bohaterskiego podróżni 
Andree'go wciąż Jeszcze przed 

stawU sie. Jak bryła lodu. Ani Je 
dna literka nie została Jeszcze od 
cyfrowana. Nie zgłębiono Jeszcze 
zagadki, czy dziennik prowadzo­
ny był do końca, ani też te] o 
wiele ważniejszej. 
esy Andres przed katastrofą do­

tarł do biegana północnego. 
Mimo to wszystko, mimo. U 

nie wiadomo, czy da sle cokol­
wiek odcyfrować, pewien srwedz 
ki koncern prasowy ofiarował 
pót mUJona koron (prawie 1 1 

pót miliona ztelycb) za prawo 
Dlerwodrakn pamiętnika. 

Rzeczoznawcy, obejrzawszy 
pamiętnik A«dree'go, orzekli, iż 
można będzie go odcyfrować. po 
umleJetnem stopieniu lodów, o Ile 
Andre* pisał atramentom, lab 

ołówkiem, 

^iiir^/WHm^ymnw^ 
t&sB rAfisz sią 
r*" Komitatu 'Ploty Narodowej 

Symboliczny prezent 
Wiemy wszyscy, te niedaw­

no p. Prezydent Rzeczypospo­
litej został ojcem chrzestnym 
siódmego syna pewnego wieś­
niaka z Pomorza. Jest to wzru­
szający objaw sympatii najwyż­
szej władzy wykonawczej w 
Polsce dla najmocniejszego Jej 
oparcia — ludu. 

Chrześniak p. Prezydenta o-
trzymat Jako podarunek od swe­
go Ojca chrzestnego książeczkę 

dając n 
la szarą ksTążećzkę P. K. O., wła 
dza najwyższa w państwie wsfca 
żuje Jednostce drogę ku lepsze) 
przyszłości, wręcza sztandar Ide 
owy Jutra. Wzmacnia ostoje 

moralności. 
Bo książeczka oszczędnościo­

wa P. K. O. uczy Jak trzeba sza­
nować prace J nie marnować Je] 
rezultatów. 

Już po niewielu latach oszczę­
dzania staje ale ona Jakby do­
wodem dojrzałości człowieka, 
zrozumienia obowiązków, które 
nałożyło na niego tycie 1 poczu­
cie odpowiedzialności. 

Książeczka oszczędnościowa 
oszczędnościową P. K. Ó. Jest moralnością 1 wiarą w sie­

ka mądrość pań^wowaf 'StS- * %iategtr pl#fcny i pełny gtebo-
lJ»sjLfiodarime|| 

p. Prezydenta dla małego oby­
watela Rzeczypospolitej. 

Oby P. Prezydent miał Jak na] 
więcej naśladowców. 

j . U 
saHBisisaasiBiMBMSiassMi 

DzH: 'Janowi 
Jutro: Róży. 

Co wrtti gwiazdy M tftft 29 słortma 
PowodiNlt 0% wioóldilałinli iwonty otfiilzaolii) 

a takie wszelkich interesów, dotyczą­
cych atSMt M praeaktdw, kapalal, roi 
nictwi I garbarstwa. . . 

5 M\ • 

Dzień dzisiejszy 
przynosi lako na­
strój zasadniczy 
dążenie do .e 
set, hanaoaii, 

W takim 
modemy nasze wa 

runkl fyclowe uczynić karsudał aottd-
•aari, i powodzeniem przejmować aa 
siebie nowa odpowiediłalnotc, zalmo-
wad trwała stanowiska 1, zawierać 
związki z innymi. 

Dzień dzisiejszy moi* nam przyaletć 
kontakt g ludźmi, którzy wywrą pol­
nie J wpływ dobroczynny na nasza ty­
cie: nadaje ti« tei do lokat kipHaiów, 
ułatwiania 

Krótko przed (Odz. 10-tą może dać 
sle odczuć pewae podralnłenle. — zre 
•złą bez znaczenia. Południe 1 godzi-
ny nutąsweobUcłłe; łepize naatrołe, 

"Dopiero miedzy g<Jdz. IS-tą I 19-tą 
mole sl« zaznaczyć pewne pogorsze­
nie, co Jedaak siybko przemiale. 
' Dziecko aurif arodzoa* — energfci-
ne 1 powilne, okala wybitne zdolności 
organizacyjne 1 oalaznie powodzenia w 
wieka starszym. 

J . S . D . 

ludzi zajmujących pocątem wy­
bitne stanowiska w społeczeń­
stwie, Jak* profesorowie uniwer­
sytetu, znani przemysłowcy Itd. 

Jut to ten typ łudzi, którzy 
nie poprzestają na ottcjalnych ge 
atach, ale urabiają ejsinjo spo­
łeczna, Wrażenia. Jakich do­
świadczyli w Polsce, znajdą re­
zonans w szerokich masach, zwlą 
zanych tą wspólnością uczuć I 
nastawień Ideowych, Jakie stwa­
rza zawsze braterstwo broni. 

Ten wyjątkowy moment pro­
pagandowy, Jakim byle, podróż 
przedstawicieli Fldac'u po Pol­
sce, został należycie wykorzysta 
ny dzięki zmysłowi organizacyj­
nemu 
prezesa Federacll, generała Gó­
reckiego I sprężystości wykonów 

czaj członków zarządu, 
którzy nie szczędzili trudów, aby 
tempo objazdu szło Jak w zegar­
ku, a poszczególne Jego momen­
ty o charakterze propagandowym 
uwypuklały sle z należytą wyra­
zistością. 

O doskonałości organizacji 
świadczy pomiędzy mneml tro­
skliwość, Jaką otoczono przedsta 
wiclell prasy. W ciągu trzech dni 
naszego automobilowego raldu, w 
którym towarzyszyliśmy dostoj­
nikom FIdac'u, mogliśmy zapora 
nieć o wszystkich troskach 1 kło­
potach dnia powszedniego, a cał­
kowicie oddać sle duchowemu 
uczestnictwu w lem wielkiem 
świecie byłych i 
towarzyszów broni, a obsad* 
holowników idei w czynne! słoi-
bię, którzy o swych żołnierskich 
zobowiązaniach nie zapominała 

nigdy. 
Jeżeli nasi francuscy goście 

przy każdej sposobności podkre­
ślali, że w żadnym kraju, tak 
Jak w Polsce, nie czują sle. Jak u 
siebie w domu, to my. świadko­
wie i uczestnicy te) gościny, mu­
simy wyznać, że przez cały czas, 
gdyśmy byli podejmowani prses 
federacje, czuliśmy sie lepiej, 
niż w domu. 

To, cośmy słyszeli 1 widzieli, 
napełniło nas Otuchą i dumą. te 
Jesteśmy Polakami. 

Stefanio Pódhofska.Okotów. 

OIEŁDA 
WARSZAWA, 28.8, 

Banknoty 
Del Stan. ZJedn. S.89. 

Dawtay 
Berlin 212.84. Gdańsk 17.155, Holan-

dja 359.09, Londyn 43.394. N. Jork 
S.9M, Piryt 39.06. Praga 2*44, Szwaj-
carja 173.22, Włochy 46.69, Czerwo­
niec SM. 

Paeierr lohacyla* 
Dolirówki 62.5, 4 proc. pol. Inwest. 

111 4 I pół proc. LZZ. 57.5. 4 I pół 
proc. LZ. m. Warszawy U, 5 proą. 
LZ, m. Warszawy 60, 8 proc LZ. m, 
Warszawy 76.1, 8 proc U . Kielc 664, 
8 proc LZ. Piotrkowa 68J. 10 proc 
LZ. Radomia 82, 

Akcje 
B. Polaki 168.75. B. Zachodni 72, B. 

Zw. Sp. Zar. 11A, gila I światło 78, 
. Węgiel 44, Lilpop 

25.23. Modrzejów 9, Norblln 11. Ostro-
Waru. Cukier 35, 
25.25. Modrzejów i 
wleckle 55, Parowozy 20, Pocisk 3. 
Starachowice ISA Zieleniewski 35, Zy 
sardów 6A 

Wieści 
gospodarcze 

•trsaJCkWw ryłHak 
s*6r surowych ia.otowyth 

Sytuacja na rynku skórzanym 
Jest aiejednollta, cena na akóry, 
sgrowe moena — przy znaćz-
nera poszukiwaniu. Rzeźnia wat 
szawkka oddawała skóry dala* 
ce na dogodnych warunkach kret 
dytowyen. 

W najbliższych dniach oczeld 
wane1 Jest ożywienie w zapotrze 
bowanlu, gdyż w tym czasie 
rozpocznie sle naprawdę mes. 
sezonowy w garbarniach. i 

Najważniejszym obecnie arty« 
kułem sprzedażnym są bukaty, 
głównie w kolorze czarnym. 
Ruch sprzedażny na chrom roz­
pocznie sie w najbliższym cza­
sie; mniejsze fabryki Jut pracui 
Ją, oddając towar po cenach baa 
dzo niskich, mimo to nabywców; 
Jest niewielu, wyczekują bowiem 
ustalenia sle koniunktury sezonuj 

I neincloh 
to w kraju 

i ugranlcei 
Stały wzrost produkcji mailn 

przy Jednoczesnem zmniejszenia 
sie zapotrzebowania powodują 
pogorszenie sie sytuacji w zby­
cie towaru 1 to zarówno na ryn­
ku krajowym. Jak I zagranicą. > 

Ta nieproporcjonalna w stosufl 
ku do istotnego zapotrzebowania! 
podaż masła stwarza koniecz­
ność szybkiego usuwania nadwyj 
żak, eelem zapobiegnięcia dalsze 
mu spadkowi cen. Jednak silna 
walka konkurencyjna utrudniaj 
możliwość zbytu, zwłaszca dla) 
gatunków gorszych. i 

Nawet dunczycy obnlżyH ceirsi 
swego masła, pragnąc szybko re« 
aJIzować dość obfite zapasy. 

Importerzy zagraniczni w prze 
widywaniu dalszego spadku cen 
pokrywają swe zapotrzebowanie; 
z dnia na dzień, unikając robie­
nia zapasów, których zbyt mógł 
by narazić ich na poważniejsze 
straty. 

W tych warunkach" rozwój tran 
zakcji eksportowych napotyka 
na znaczne trudności. 

Na rynku krajowym ceny n-
trzymują sle nadal na dotychcza 
sowym poziomie mimo słabej ten 
dsaeJL - — 

- a p o k ó j 
Jaja palahia ar Paryżu 
Sytuacja na rynkach świato­

wych Jajczarsklch charaktery­
zuje tendencja spokojna. -

Dowozy, Jakkolwiek niewiel­
kie, Jednak nie znajdują dostate­
cznej Ilości nabywców, co wy­
wołuje w niektórych krajach spa 
dek cen. 

Zwłaszcza doborowe gatunki 
Jaj Jest trudno ulokować, na śred 
nie natomiast zbyt Jest łatwiej­
szy. i 

Ostatnio pojawiły sie na ryn­
ku paryskim Jaja polskie, które 
uzyskały cenę od 520 — 550 fran 
kówza 1.000 sztuk. 

Praski rynek Jajczarskl Jest o-
becnle przesycony towarem pol 
sklm, wskutek czego ceny ule­
gły pewnej redukcji, zarówno w 
stosunku do krajowego towaru, 
Jak I zagranicznego. 

Dyrektor nie rzeki ani słowa, 
popatrzył Jeszcze raz na nu, 
potem na „Olamdriusla", który 
miał minę kota na puszczy I wy­
szedł, a cudowny, lećlutenki u-
śmiech drżał mu w kącikach ust 

Szkielet zaś przed chwilą wi­
dział w gabinecie, czyścił go syn 
woźnego. Cztery wielkie koce 
pięknie złożone leżały pod kate­
drą, ale właśnie tam władza nie 
zajrzała. 
i A kiedyśmy mieli pewność, że 
Jest Już w swoim gabinecie, moż 
na było puścić wodze szalonej 
radości. Belfer widział. Jak trzę­
są sle czupryny 1 ramiona. Jak 
panny zatykają usta chustkami, 
ale nie mógł nic poradzić. Wobec 
dyrektora sle zblelnlt, wobec 
nas ośmieszył. Od te] pory nie 
znajdowaliśmy więcej powodów 
do wojny z nim. 

2aden z mych ssanowitycli ko 
lęgów opisując sprawy szkolne 
nie wspomniał o tak zw. „msrko-
rnanJJ". Była to choroba uczniów 
alu, polegająca u. Jem, te praw 

jakiś czas całe klasy o nlczem 
Innem nie myślały Jak tylko o 
zapełnieniu swych albumów dro-
gocennemi markami. Pozbywa­
no sle wlec śniadań, scyzory­
ków, pasków, byle tylko nabyć 
upragnioną Kanadę, lub Tunis-
lub Inny Paryż i Londyn. Oczy­
wiście 1 nasza klasa uległa na­
kazowi mody. Profesor przy ta­
blicy pełen świętego dla wiedzy 
zapału rysuje serce człowieka, a 
w ławkach rozmówki: 

— Żwarjowaleś bracie? Za Je-
,<taą trzy? 

— To nie. dadzą ml za taki 
rarytas i pleć. 

Chyba z byka na głowo spadł 
kfoby ci dał. 

— Pocałuj psa w nos, łaski nie 
robisz... Łatek 1 

— Czekaj, czekaj, będziesz wl 
dział ściągę z franca Jak swoje 
ucho... śmleclarzl 

— Chłopcy, kto ma Amerykę. 
bulka z kiełbasą. 

— Dwie z serem. 
— Ćwierć funta chleba świę­

tojańskiego.* 

— Obejdzie sle. Daj ml Pe­
tersburg. Moskwę 1 Kijów, ale 
żeby były wyraźne stemple. 

— Co ty ml ośle Jeden poka­
zujesz szwabskle markL 

— Co?_ szwabskle?. To Tur 
•Je. 

— Z piątego pietra kifclklenu. 
Chłopcy Olek kiwa. 

— Sam kiwasz serdelu_ 
Uderzenie pięścią w stół ha­

muje namiętny pomruk. Chwile 
grobowa clsza._ komory I przed­
sionki serca, a potem znów szep 
cik leciutki. i 

— Wiecie chłopcy, ale nasza 
Irka, to ma chyba w sercu osiem 
komór 1 osiem przedsionków. 

— Staslek, nie zaczynaj — wo 
ta obrażona. 

— A komu dasz swoje marki? 
— Każdemu po dwie. 
— Pokaż, Jakie masz. 
Pod ławkami wszczął sle ruch. 

Z rąk do rąk przechodziły zeszy 
ty i pudełeczka. Drugie uderza 
nie pieści w stół. 

— Olek, co masz w reku. 
— Ołówek, panie psorze. 
— Chodź tutaj. 
Biedny chłopiec podszedł do 

katedry, a na ziemi leżał zeszyt 
I smętnie rozsypane Francje. 
Niemcy, Rosje. Świat został 
podeptany profesorska nogą, a 
biedny Oluś szperał po komorach 
serca ludzkiego I ani rusz. nie 
móft skombtaować którędy krew 

wpływa, a którędy wypływa. Do 
stał pale. 

Muszo zaznaczyć, te marki 
na których obrazowo mówiąc za­
stygła krew niewinnych koszto­
wały znacznie więcej, To t»t mar 
Id Olka zostały gorliwie pozbie­
rane I za najpodlejszą trzeba by­
ło dać Jak nic bulkę s masłem. 

Ten markowy zapal szybko 
zgasł. Potem ogarnęła nas ni 
stąd ni zowąd kinomania. W mla 
stoczku wtedy było tylko Jedno 
kino, bilety nlekosztowne, ale na 
uczniowskie kieszenie Jednak za 
drogie. 

Podli sle też biedacy z starczy 
stego myślenia Jakby tu na se­
ansie być, forsy nie zapłacić 1 na 
stepnego programu też me opu-

Ale za wszystkie mekl I tortu­
ry Jakie doznawaliśmy pod ław­
kami, gdy kontroler sprawdzał 
bilety Iw drzwiach, którędy pu­
bliczność wychodziła a my wręcz 
przeciwnie. Jakaż to była potem 
rozkosz, gdy w naszych oczach 
buch I trach I pociąg skacze na 
pociąg, a bohater z pociągu na 
wóz. a z wozu na earnoebod. a 
samochód staje dęba I hula przez 
rzekę, a tam Jut czyha straszli­
wy wróg, a Harry Peel lub lqny 
zuch wybija wszystkich co do 
nogi. W klnie robił sle wtedy 
wrzask. 

— Hurra, hurra- ale da] sle 
Harry., w wodę złodzieja-, 

— Ty bandyto!, pod stołem. 
pod stołem, gapal 

— Rapy boskie, on boksuje nie 
prawidłowo, t e . w brzuch nie 
wolno I... trzymaj sle Harry 1 

Publiczność z góry, z balkonu 
(były tem loże) psykała I niecier­
pliwiła sle, ale kto tam na tyob 
burżujów zwracał uwagę. 

Irka oświadczyła nam. te ni­
gdy z mamusią nie będzie cho­
dzie, bo mamusia cały czas trzy­
ma Ją za reke I musztruje: 

— Ani nie krzyknąć, ani ro­
ześmiać sle Rlośno nie wolno. Jut 
Ja wole * wami na trzeciaku nit 
z mamusią w loty. 

Po katdem tekiem sensacyj-
nem przedstawieniu, pauzy całe 
obrabialiśmy treść obrazu tym. 
co go nie widzieli I nawet samo 
opowiadanie było nadzwyczajną 
rozrywką. 

— I powiadam wam, ten łobuz 
Tom włazi przez okna 

— Nie przez okno, przez dach. 
— Jakto przez dach. dziury 

tam nie wywiercił, nie przeszka­
dzaj I 

— Właśnie przez dach. bo sle 
złapał za. brzeg i hops do okna. 

— No, niech będzie, a tam Już 
Harry pod łóżkiem czeka I laps 
go u nogi. zaczęli sle harować. 
ten tego tak. o tak. widzisz? 

— Wldze. ale puść! 
— Zarazi a ten tego tak. I ło-

motl A ten cl łap za rewolwer 1 
bec, Jracnl 

— Zabił go? Na śmierć? ~ 
pyta chór. t 

— Ale gdzie lamł on tytko od­
walał truplelca. wiec potem 
piękna Mary strasznie płacze, a 
tamten dryblas powiadał , 

— Hal Zdrajczyall 
i-* O Jezu l — szepcze chor.. 
— Ale ten cwaniak Harry becJ 

go przez łeb- I potem sle całują. 
— Kto? Harry z tym bandytą? 
— Nie. z Maryl 
— Brawol brawo! —• ryczy 

klasa. i 
Dramaty 1 tragedie miłosne bu 

dzlły w nas dreszcz zgrozy, Ulu 
blenlca wszystkich bez wyjątku 
była Mary Plckford. potem uwiel 
bUlIśmy Henny Porten. a z naV 
szych Szyllnżanke I Bruczówne. 
Panny wzdychały do Stępowskłe 
p>, Owerły 1 Węgrzyna, a my do 
Poli Negri. 

— Patrzał, pafrzaj. płacze I 
— Ale taml... cebula! 
— Cebula, bandyto? Palrz-.' 

taka twarz?... cebula?. Ona wy­
raźnie cierpi. — I gremjalne głó< 
bokle westchnienie. 

Na komediach z Ltnderem bu­
dziliśmy swym zachwytem ogól­
ny humor, ale bo też to byty 
wspaniałe rzeczy. 

Oczywiście w szkole próbowa­
liśmy widziane sceny odgrywać., 
a wtedy widownią tnpeła nogami* 
klaskała ł wyła z radości, 
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Sad cywilny nuasła Saint I rozkoszne ctfwlle na brzegach Nl-

Z nocnezo lotu zawodników Polski I Malel.Ententy. który rozpoczął'ii* i 
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O W w l f R I I « a 
, Pokątnl ajenci 1 nielegalni po­
średnicy rozsiewają nleprawdzl 
jwB wiadomości, że emigracja do 
(Argentyny została wstrzymana 
na 2 miesiące. 

Tymczasem, Jak wyjaśnia 
Syndykat emigracyjny,,emigra­
cja do Argentyny zostałajedy-
nle chwilowo ograniczona/ dla 

t|l do JUgenłfif 
niektórych kategoryj osób', zaś 
pewne-kategorie emigrantów do 
Argentyny staje wyjeżdżają.. 

Ograniczenie emigracji zarżą 
dziły polskie władze emlgracyj 
ne wskutek wiadomości o niepo­
myślnej sytuacji na rynku pracy 
wAnenłynle oraz skutkami ze­
szłorocznego nieurodzaju.. 

Louis w Ameryce [miał do roz­
strzygnięcia niezwykłą sprawę. 

Przed sądem stanęli małżonko 
wie Ort, którzy oświadczyli sę­
dziemu, iż 
pobrali sic przed pi^doma tysią­

cami lat. 
Mr. Ott w ten. sposób wyttuma 

czyi owo niezwykle oświadcze­
nie: 

„Zarówno tona moja.jak 1 Ja, 
wierzymy świecie .w wędrówkę 
dusz I Jesteśmy pęwnl. te poznali­
śmy się 1 pokochali Jeszcze w sta 
roiytnym Egipcie. 

W r. 1926 przybyłem po raz 
pierwszy w mem obecnem tyciu 
do Egiptu w celach naukowych. 
Tu spotkałem obecną moją tonę. 
I natychmiast. 

poznałem w niej księżniczkę 
Amnersls, córką;faraona. 

rządzącego-tym krajem przed 
50-ciu wiekami. W owym czasie 
I ja byłem Egipcjaninem, pozna­
łem Amnersls w komnatach 'zam­
ku Jej ojca, 1 spędzałem z ' nią 

-

Małpy-dobrodziejki ludzkości 
125 lat życia obecnie czlowrelowi Wo*onow 
Wielka hodowla odmładzających gafstnfcóu? małp Do Paryła powrócił słynny do 
któr Woronow, znany specjalista 
w przeszczepianiu ludziom'gru 
czołów małpich. 

Podróż amerykańska powio­
dła mu się doskonale I Woronow 
zjawił się na swojem dawnem 
stanowisku, pełen otuchy dla sle 
ble I dla rasy ludzkiej, o której 
powiada, te w przyszłości prze­
dłuży swój czas życia do lat 125. 

Naturalnie, ma się to staó dzlę 
ki Jego wynalazkowi lekarskie­
mu, którego zastosowanie po­
wszechne ma największą tru­
dność w tern, te Jut daje się u-
czuwać 

coraz większy brak małp, 
W 

N 0 0 rekord kelmnki 

Kolarz francuski Mlchard zdobył on«f 
dal na międzynarodowych zawodach 
iw Brukseli mistrzostwo łwlata w szyb 

kotel. 

nadających się do przeszczepia­
nia. 

Woronow Jednak twierdzi o-
becnle, te powstanie hodowli 
małp w Ameryce, w Kalifornii, a 
także we Francji, na Rivlerze, w 
Mentonie I w Cannes, pozwala 
mleć nadzieję, te małp nie zbrak 
nie 1 te dobrodziejstwo Jego szcze 
pienia będzie mogło przybrać Jak 
najszersze rozmiary. 

Trzy rodzaje małp, 
których gruczoły nadają się dla 
ludzi, to są szympansy, glbbony 
1 sfinksy, a właśnie te trzy rodzą 
je hoduje się obecnie w wielkich 
ilościach. 

W wywiadach, udzielonych po 
powrocie z Ameryki, dr. Woro­
now wskazuje na- zwiększającą 
się popularność Jego sposobu od 
mładzanta ludzi, zwłaszcza od 
chwili uznania jego metody przez 
paryską Sorbonnę. 

W samej Francji, Jak powiada, 
dokonano jut 

przeszło 2 tysiące opracy},-
a wedle jego przepowiedni, po 
dokonaniu ulepszeń metody szcze. 
pienia, polegających na tern, ze 
przeszczepia się' nie tylko gru-

! cżoł płciowy, ale 1 tarczykowy, 
liczba zwolenników jego syste­
mu ciągle będzie wzrastała. 

Mimochodem dr. Woronow w 
Ameryce zrobił bardzo ciekawe 
spostrzeżenie. Mianowicie, te A-
merykanle starzeją się o 10 lat 
prędzej, nit Europejczycy, gdyt 
przeciętny wiek jego pacjentów 
w Zjednoczonych Stanach był po 
nad 55 lat, podczas gdy w Euro­
pie granica ta zaczyna się ponad 
lat 65. 1 

lu. 
Sielanka nasza skończyła się 

tragicznie: faraon wtrącił mnie 
do więzienia. Odtąd Jej me widzi* 
tern- Dopiero w r. 1S>26 spotkałem 
ją w tern samem mlejs*. W któ-
rem ml ją wydarto., Pobraliśmy *&•*. 

Mrs. Qtf równlet pamięta cza­
sy. idy była oórkn fcrtona 1 ko» 
chała .jmlPkknfcHiego człowie­
ka śwlaTą". 

„Widocznie bogini-Izyda czu­
wała nad naszą mlMŚClą 1 połą­
czyła nas na n o W V - powle-
dzlala pani Ott w sądzie. 

Ale bogini Izydzle musiała s(ę 
sprzykrzyć ta opieka, gdyż oto 
plęcktlysiącletnic mattemnwo 

chce tlą rozwieść. 
Małżonek, na którego księżni­

czka Amnerls czekała 50- wie­
ków, okazał się tyranem, chorob­
liwie zazdrosnym (mimo 4 tyle 
lat była mu wfcrna). słowem, nie 
znośnym w pożyciu. 

Państwo Ott tądają^piwodu. 

Polowano na pantery w teatrze 
Wychowanka Józettny Backer 

zachowywała się spokojnie. Nagle 
gdy na scenie ukazała się trupą 
żonglerów japońskich pantera 
zsunęła się z kolap Józefiny i Je­
dnym skokiem znalazła się w or­
kiestrze. 

Słynna czarna Wenus. Józefi­
na. Backer, otrzymała z Amster­
damu młodą panterę. Z tern mi­
tem zwierzątkiem będzie wystę­
powała w najbliższej rewjl w Pa 
ryżu.-

Lecz biednej .panterze .nudziło 
się w wytwornem mieszkaniu mu 
rzynkl 

Kręciła się z kąta w kąt 1 niemi 
tosternle zlewała- Józefina więc 
zdecydowała zabrać swoją wy­
chowankę na rewję do Caslno.de  
Parls. chcąc jednocześnie oswoić 
ją z muzyką, światłem l widokiem 
tłumu. 

Zajęła lożę pierwszego piętra. 
Publiczność powitała swoją ulu­
bienicę głośneml oklaskami. Wi­
dok pantery wywołał 

- dodatkowe brawa, 
W międzyczasie pantera usia­

dła na kolanach właścicielki 1 

mężczyźni kjzyczeh\ lUłMyscy 
zaczęli pchad się do 

W«>ód,tłumu miotała się nie 
mniej od ludzi przerażona pante­
ra. 

Przedstawienie przerwano. Za 
palono wszystkie krzesła I rozpo 
częto polowanie na panterę w tea 
trze. 

Nakoniec złapano ją W ostat­
nim rzędzie krzeseł. 

Dała sle odnieść do właściciel 
ki- Ułożyła, się znów Jej na ko­
lanach i zaczęła 

mruczeć rozkosznie, 
* • * — 

Sowieckie boiowniczkt 

Dwie boiownlczkl sowieckie: Krupska Ja (z lewel) wCowsi po 
ostatnio wybitne stanowisko w prasie bolszewickie! I Koitątalowa,. ..» 

obecnie oblać stanowisko posła sowieckiego w SetokhoUKIf.' 

Szpiegostwo w magazynach paryskich 
Amerykanki wyłapują francuskie 
modele strojów 

Oto policja paryska zrobiła re 
wizję w mieszkaniach dwu ame­
rykanek mrs. Karoliny Davis o-
raz mrs. Idy Heleny 01iver 1 zna 
lazła u nich 

16 tysięcy skopiowanych 
modeli. 

Z tej okazji ukazał się w pi­
śmie „Depeche Kolonlale" arty­
kuł, napisany przez Henry 
Eydoux, wszechstronnie oświe­
tlający sprawę szpiegostwa w 
w magazynach. 

Z artykułu tego wynika, te 

wielkie domy isód i 
trzymwąw Paryżu 
szpiegów. Każdy z takie 
Ków, a raczej każda,'b 
ją sifc tom wyłącznie 
otrzymuje poważni 
prócz tego odrjciclrt 
jum za każdy skąpi 
del, wysłany do Ame 

Panie Davls i Olfrar^WJflfct 
mywały za swą funkcję po 

300 tysięcy dolarów Hfcstel 

nie licząc dochodów odactafcl. 

JdealnaMżona,lea ffatahy antiiwjajiwT 
„Mama Fergunon4* znudziła afe. Ampljift 

Z kraitt prthtbfĘfłZ 

Statki strażnicze Doły Stanów, patrolujące stale wzdłuż sranie wftd teryto­
rialnych I walcząc* i przemytem alkoholu. 

iMiec dftlatortl w Stalle 
Przed kUku laty cała prasą 

świata podniosła. Jako wielki try 
umf feminizmu fakt, że w północ 
no-amerykańskim Stanie, Texas, 
została po raz pierwszy wybrana 
gubernatorem kobieta, pani Ml-
rlam Ferguson, zwana popular­
nie „Mamą Ferguson" 

Rzajdy Jednak Jej skończyły się 
w sposób opłakany i tegoroczna 
„Konwencja Demokratyczna" 
S«8uTexąs postanowiła nie wy­
suwać Jut kandydatury „Mamy 
rtrguson*4. 
; Mieszkańcy Stanu Texas ma­
ją dość „Fertosonlzmu", który 
dla nich jest równoznaczny z nic 
odpowledzlalneml rządami „spód 
nlczkoweml". 

Zarzuca stę wlec „Mamle Fcr 
guson". że przez czas swego gu­
bernatorstwa nigdy właściwie 
nie rządziła sama. choć pozornie 
sprawowała władzę dyktatorską. 
bo byłą tylko 

manekinem, w rekach swego 
meta, 

który przed nią był gubernato­
rem i został usunięty za naduży 
eta. 1 , v 

Najważniejszym jednak zarzu 
tern przeciw „Mamle Ferguson" 
Jest, te wprowadziła system pro­
tekcji nawet w dziedzinie wymia 
ru sprawiedliwości I zawarła for 
malny sojusz ze zbrodniarzami. 

Przy wstąpieniu bowiem na fo 
tel gubernatorskl, pani Ferguson 

przyrzekła, te 
uwolni 2*ty$Utcc wtfft 

a przyrzeczenie to swe 
la' z Itak znacznym 
kłem, że wciągu jej 
sięcy zbrodniarzy uszło 
dllwoścl 1 zostało 
nych z więzienia, mimo 
mocaych wyroków, a <J^HL 
pówkom, skladaaym doTglł mał­
żonka „Mamy Pergus 

ssaanastkti 

• M 

KfKurO światowy m aiiłu o« 

mm 

1000 m. osiąmeU w tych il**ljdli i*> 
mięciu lekkoatletka R a A i e J ł a J M f c , 
która przebyła te prwstrMO v , ^ ^ ^ H 

Po owym szale kinowym o-
garnęta nas pasja albumów. Za 
ostatnie grosze kupowaliśmy so­
bie choćby nędzne, ale albumiki 
I dawali wzajemnie do wplsywa 
nla. Irka czyniła to na lekcji 1 
zawsze wpisywała swój wier­
szyk. Inni wyciągali cytaty z 
dzieł literackich, urywki. poezji, 
łub prozy, jeszcze Inni pisali głup 
•twa. tak. że mó] album wyglą­
dał mniej więcej tak: 

Na pierwszej stronie » samego 
dołu widniał napis: 

„Na tej karty patrząc brzeżki, 
wspomnij Imię lry-śnieżkL 
Nieco dalej: Fiku miku,-fiku 

miku. Jestem w twoim albumiku, 
niech cl szczęście zsyła los, spró 
bul się pocałować w nos. 

Następnie cytata z Mickiewi­
cza .ale zaraz na następnej stro­
nie moja karykatura i wierszyk: 

Choć nie stary — 
Okulary 
Ma na nosie 
I jak prosię 
Kwiczy. 
Nie bądź Idiotą 
I zgadnij, kto to? 

Potem sentencja: Kobieta jest 
darem bogów, lecz Jakże często 
staje się kielichem słodkiej tru­
cizny I koszulą Delanjry? — pod 
pisany Adaś-filozof. 

A Jeszcze: Zdarto tagle. star 

tysiączne liny majtkom wyrwały 
się z ręki, lecz Ty nigdy nie pusz 
cza] liny, ni nadziel l nigdy wo­
bec losu nie bądź zbytnio mlękl. 
Itd. 

Tak samo mniej więcej wyglą 
dały albumy moich kolegów. Ko 
leżanki zawsze na wstępie prosi­
ły. by Im głupstw nie wpisywać. 
Poza tern modne też były W al­
bumach rysunki, ale co to były 
za bohomazy. Oczy bolały i choć 
mieliśmy też kilku utalentowa­
nych Tysowńtków 1 jak taki cl 
coś nakreślił, satysfakcją było 
pochwalić się albumem. 

W 6re] klasie przy końcu roku 
ulegliśmy, znów gorączce zdjęć 
fotograficznych. Dzień w dzień, 
na lekcji, na pauzie, po lekcjach, 
przed szkołą, na podwórzu, z 
wszystkimi profesorami, z każ­
dym osobno, na stojący, na sie­
dzący robiliśmy fotografię. Ta­
kich szczęśliwców z aparatami 
było kliku. Od naszej klasy cho­
roba zdjęć rozeszła się po całej 
szkole. I tak Jeden z drugim o-
ślak,. umiał, czy nie umiał foto­
grafować, ustawiał grupy, nakry 
wał głowę suknem 1 prosił o przy 
jemny wyraz twarzy. Dużo zdjęć 
udanych chowam do dziś. dużo 
jednak kwalifikuje się tylko do 
muzeum osobliwości. Nie tylko 
grupy ichrjosaurów, krokodylów 
spokrewnionych z małpimi i za­
katarzonych fok. A propos me-

ijażerji jeden z bursy zrobił nie­

zły dowcip. Na matematyce 
„glamdzluś" zirytowany huknął 
na niego: 

— Osioł Jeden I I 
Ten nic. Natomiast tegot dnia 

wieczorem ktoś do.matematyka 
telefonuje: 

— Przepraszam™ czy to cyrk? 
— Nlel Skądże tu cyTkf O-

myłkal 
— Ab. pardon, ale. myślałem.1 

że cyrk, bo małpa przy aparacie! 
Po krótkotrwałym żywocie na­

miętności segregowania pocztó­
wek, nastąpiła najgroźniejsza' pa­
sja wyrobów chemicznych 1 mon­
towania maszynek. Cl więc do­
morośli chemicy preparowali ftrą 
szliwe trucizny, to znów mydła 
domowej Toboty. to czarodziej­
skie płyny, a zaś mechanicy ka­
leczyli sobie palce przy zakłada 
niu śrub, śrubeczek, zębatych kó 
łek, nożyków 11. p. 

Któregoś dnia przychodzi jeden 
taki ważny chemik do klasy, gro 
madzl wokół siebie przyjaciół 1 
powiada: 

— Patrzcie, tu w lej probów­
ce mam truciznę, czwarta część 
pastylki na Język 1 trup na amen. 

— Sam ją zrobiłeś? 
— Tak. ale podług Indyjskie­

go przepisu. 
— A skąd cl wyszły takie rów 

nhitkle pastylki? 
— Pastylki są kupne, to cukier 

ki zamoczone w trucltnle, powia­
dam wam, okropność... mysz zde 
chla, ani ogonem nie ruszyła. 

Szczupły, ale cwany Kazik po 
włada: 

— Edek, dal ml przepis. 
— Nie .mogę, to mrij»/ta|wn-

nlca.' md|jłby$>się ' Jeszcze przy 
gotowajmi. stwd; 

— No JO podaruj.ml trzy rjhral 
ki. 

— Dobrze, .ale pamjejtal nie 
bter«4o.nsfc,NfccłK*-tri«c" twej 
śmierci na ąanilentjt — T,Ędek s 
miną Sokratesa WJdjobyt z pro­
bówki" trzy pastylki. a'Knz«, z ta­
ką s^mąminaisćhowal Je w sre­
brnym papierku do kieszeni. 

— Jeżeli dostanę', na tercja!, z 
algiebry'dwóję, to wobec całej 
klasy połknę pigułę."1 R»z kozie 
śnuer.„ Na trzeci ipk przecież 
zostać njje^ogę,' 

WyshlshallSJny w mUczenra 
grobowym głosem wypowiedzia­
nego zdania 1 z mimowolną trwo­
gą spojrzeli na Edka. Miał tych 
pastylek jeszcze siedem, Trochę 
wierzyliśmy w moc trucizny, tro­
chę naoko szydzili, ale żaden z 
nas za skarby świata nie poło­
żyłby- sobie tego .na jętyjtu. 
Dziewczyny o tern nie wiedziały, 
ale Stacha skorcito I w najgłęb­
sze] tajemnicy powiedział to Ir­
ce, Irka ząś kłusem do Edka: 

— Ed>czek. mój Jedyny, daj 
ml takich parę gipsów... ty mo­
żesz sn:: i. ieszcze zrc*ICjc|lJ' ml I 

— Brak mi jut indyjskiej tfu-
clzny. 

— ,Noto prz^l«*'tyłterifcDo-
wodu się.Jruć. poco cl więcej.Daj 

ml cztery. Do końca roku wyprą 
cowanta polskie gemachU no, 
Edęćwk! 

— Ale pamiętaj, tirze* się. 
broń .Bpie nie. dotykaj golą njka, 
t potem nie przysuń Jej do ns'~. 
to jest ikidyjska trucizna, pamię­
taj™ śmierci 

— Dobrze! Jesteś złoty chło­
pak— 1 pochwaliła tlę odrazu 
przed.całą klasą, którą za włosy 
targnęła lekka zgroza, a' Irka po 
lekcjach zaraz woła klubowców: 

— Zostańcie no chłopaki 
I kiedy w szkole nie było Jut 

tywego ducha, usiedliśmy w 
ławkach, ona na katedrze 1 za­
biera glos: 

— Chcę wam aowtedzleej, te 
Jesteście frajery.ł Edzio was ąe 
brał... to wcale nie Jest truciz­
na- O! 

I tanim zdołaliśmy krzyknąć, 
wsadziła pastylki do buzi I chru 
pata Je z uśmiechem, a my tta-
Hśmy, Jak posągi z otwarłem! 
paszczami. 

— No 1 nic? —'wyszeptał 
wjreszcle pozieleniały Stach. 

— Ano nic — roześmiała sle.— 
Ja Jut jedną' zaraz na lekcji 
spróbowałem. 

, Doplerośmy zrobili radosny 
wrzask I obmyślili zemstę. 

W tydzień po tern zdarzeniu 
Stach podchodzi do Edka. 

— W|esz co? Mara truciznę 
Jeszcze gorszą, nit ty. 

— A pokaż.,. Eeee, takie pa­
stylki.- pewno cukierka 

-SpróbuJJylk 
— Eh. głupstwo nie 
— A wIdz|s*!<BeIsr'stę. 4 ta 

wszystko Jedno.'rstais" cl dać, r 
Ie Jedna, tylko, bo rmUei.Ja* | 
ósma klasa, o to prosiła. 

— Dal ml ttzj 
•P»: długkdPrilby ck-

Staslek ustąpił. Zaraz 
nlemca IrksjajajC 
kartkę, którą SliBb obv 

— Nie hądl fiWęrelń,' 
blera... zwyczajne ml 
próbowałam. 

Więc na pauzę po o 
Edzio z szydewzym 
oznajmia całemu towfn 
Jaki to ze Staska chemfc 
przekonania o prawdzJ-
rzutów połyka wszysjt 
gnłkl. UczmaM i -

a Kazik drze sio 
— E, to oewno 

na taka śmiertela 
pigułki ze srebrn.. 
gdy wszyss'•-• 
kunde oddec! 
Je I połknął, ku nłtlnd ' 
sze apdytarjun*. któr1 

wyścigi z obu chemH . . 
^ecz jut po godzinie st»J*J 

Staohowej trucizny okazały " 
fatalne: biedny: Edzio wy|» 
z klasy na kaadeJ'J»kcJ(, a 
dnef nawet dwa i ' 
zielony t-cljwigłn. 
wldpwnla dosww— 
razem konwulsjrl zą 

ł*? 
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Czy członkom zarządu miast należą ślą odprawy? 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyjaśnia, te tak. 

Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych przesłało za posrednic-
twem Urzędów Wojewódzkich 
do wszystkich samorządów wy­
jaśnienie w sprawie odpraw 
dla członków zarządów komu­
nalnych In. p- w Białymstoku, 
dla paęzydenta, Tice-prezydenta 
oraz ławników magistratu). 

Na zasadzie te Jo okólnika 
rady mśetalde mogą uchwalać 
dla cdonjnłw zarządów miej­
skich traechmiesieczne odprawy, 
o ile członkowie ci ustępują po 
upływie ustawowej kadencji 
rad i pobierają stałe uposaże-

C0JS" 

nie. Oczywiście, te odprawa 
taka nie narusza w niczem wy­
nagrodzenia przysługującego 
prezydentowi wzgl. vic*-pre«y-
dentowi lub ławnikom z lanych 
tytułów prawnych n. p 
rytura. 

Prawo do odprawy nie przy-
sługuje tym członkom magistra­
tu, którzy opuszczają swoje 
stanowiska w ciągu trwania 
kadencji i przed jej ukończe­
niem. 

Odprawa taka powtarzamy 
uzależniona jest tylko od uch­
wały Rady Miejskiej. W wypad-

Bramy uktt powiUBhiiyeh v Białymstoku 
otwarto dla wszystkich dzieci 

Wadaiach 27-39 bm. odby­
wają' sic w Białymstoku zapisy 
3 e c i w wieka szkolnym do 

ślicznych szkół powszech­
nych. Podkreślić należy, ze w 
bieżącym roku szkokaym rodzi­
ce MB rfotnicy wyznań zgłą-
stają si s do szkół Jbwwtach-
nych. Wobec deżej -ilotói dzie­
ci Inspektor Szkolny p. Jurec­
ki, nie zważając na brak eta­
tów nauczycielskich polecił kie­
rownikom szkół powszechnych 
zapisywać wszystkie zgłasza-
iące się dzieci z zastrzeżeniem, 
te po zakończeniu zapisów zo­
staną utworzone oddziały rów­

noległe tak aby wszystkie dzie­
ci zostały przyjęte. 

kach, kiedy prezydenta miasta, 
na mocy ustawy, mianuje wła­
dza nadzorcza to wtenczas po 
upływie okresu, na jaki się no­
minacja rozciągała, odprawę 
wyznacza władza mianująca (p. 
Wojewoda). 

Powyższe wyjaśnianie Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych 
ma usunąć dowolność rad miej­
skich w. uchwalaniu odpraw 
dla członków zarządów komu­
nalnych i zapowiedź na przysz­
łość fałszywemu interpretowa­
niu postanowień dekretów o 
Samorządzie. 

Przyjęcia u Pana Wojewody 
Pan Wojewoda przyjął w dniu 

wczorajszym: delegacie; Zdoby­
czy Robotniczej w osobach: 
p.p. Feliksa Filipowicza, inż. 
Szatkowskiego i Godyńskiego; 
delegację Polskiego Towarzysł-
wa Emigracyjnego w osobach: 
pp. inż. Szpikowskiego i Jur­
kowskiego; delegację Zarządu 
Resursy Obywatelskiej w oso­
bach p.p. Int. M. Malinowskie­

go i ini. R, Rygierta, Dyrekto­
ra Elektrowni; p. Mioiełowską, 
Prezeskę Rosyjskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, która 
prosiła Pana Wojewodę o przy­
bycie na zamknięcie kolonji dla 
dzieci w Zalesianach; p. Stefana 
Mullera, kier. Państw. Wytw. 
Wódek w Białymstoku, który 
złożył Penu Wojewodzie Wi­
zytę. 

Wykryali tajmj .snetitł—„fabrykant" ujęty 
podającego się za Franciszka 
Dziedzickiego z Wilna, zatrzy-

W lesie państwowym nadleś­
nictwa Jeziorskiego w 123 od­
dziale w y k r y t o potajemną 
czynną gorzelnię. Właściciela, 

mano. W ręce policji dostał się a-
parat służący do pędzenia wódki. 

Pilnować doby tku domowego 
padek wydarzył się na wsi, w pobli-

w y p u s z c z a j ą bar-
chlewną 

Mieszkańcy 
żu K 
dzo często trzodę 
i konie na pastwiska. 

Bardzo często konie sta­
ją na szosie i wpadają pod ko­
ła samochodu. Przy wymijaniu 
koni auta często same ulegają 
wypadkom. Obecnie, taki wy-

szosie 
Knyszyn-Mońki: samochód, pro­
wadzony przez Izydora Jasiń­
skiego najechał na błąkające 
się po szosie źrebię Wacława 
Jelenia (Irnl. Czechowicze im. 
Krypno). Źrebię zostało poka­
leczone, a przednia część sa­
mochodu uległa uszkodzeniu. 

Czy testament pisany na maszynie 
jest ważny? 

Niedawno Sąd Apelacyjny w 
Warszawie wypowiedział się w 
przedmiocie kwestii prawnej, 
czy testament własnoręczny 
może byó pisany n»- maszynie. 

Dlaczego tak powoli postępują roboty miejskie? 
Inwestycje miejskie ograni­

czył Magistrat w bieżącym se­
zonie budowlanym do bardzo 
skromnych rozmiarów, bo za­
ledwie do bardzo problema­
tycznego oczyszczenia koryta 
rzeki Białej i umocowania jej 
brzegów na niewielkim odcinku 
i do. rozkopania a wzgl. prze-

Ui*oczyste otwarcie 
roku szkolnego 2-go września 

We '•/torek, dnia 2 b. m. o 
£oAi 9 rkap w kościele far­

ii na intencję nowego roku 
szkolnego odprawione będzie 

uroczyste nabożeństwo z udzia­
łem nauczycieli oraz dzieci 
wszystkich klas s z k ó ł pow-
szecbuyeh. 

Konferencje szkolne 
Dnia 30 bp. o godz. 10 rano 

w lokalu szkoły nr. 18 przy 
• Szosie Żółtkowskiej pod prze­
wodnictwem Ispektora Szkol­
nego- odbędzie się konferencja 
kierowników szkół powszech­
nych z całego powiatu biało­
stockiego celem omówienia pro-
frenm prany w bieżącym roku 
sskoinym i złożenia przez po­
szczególnych kierowników spra­
wozdania z zapisów i organi­
zacji danej szkoły. Projektuje 

się po konferencji zwiedzenie 
wzorowej szkoły Nr. 18. Dnia 
1 września o godz. 11 w lokalu 
Inspektoratu Szkolnego odbę­
dzie się konferencja z udzia­
łem kierowników szkół pow­
szechnych m. Białegostoku. 

Na 3 września zwołany zo­
stał do lokalu Inspektora Szkol­
nego Zjazd przewodniczących 
końferencyj nauczycielskich re­
jonowych, na których omawia­
na będzie sprawa dalszego za­
wodowego samokształcenia się 
nauczycielstwa. 

W dniu 4 września w szkole 
powszechnej Nr. 5 przy ul. Pa­
łacowej 'pod przewodnictwem 
Insp. Szkolnego odbędzie się 
konferencja z udziałem kierow­
ników szkół prywatnych w spra­
wach organizacyjnych. 

Kto ponos i Koszta 
za transporty aresztowanych 

Ministerstwo sprawiedliwości 
usegnloweło ostatecznie sprawę 
kóaztów transportu osób zatrzy­
manych i aresztowanych, roz­
syłając w tej kwestji specjalny 
okólnik do prezesów i proku­
ratorów sądów okręgowych. 

Ustalono, że koszty transpor­
tu aresztowanegeHza trzymanego) 
oraz konwojenta ponosi Władza, 
która wydała polecenie z atrzy 

państwowa ponosi tylko koszty 

transportu Ł zw. „pierwszego 
dostarczenia", t.j. w razie uję­
cia danej osoby z własnej ini­
cjatywy organu P.P. lub na sku­
tek listu gończego; w tym ostat­
nim jednak wypadku policja 
ponosi koszty dostarczenia o-
soby zatrzymanej tylko do naj­
bliższego sędziego śledczego 
(prokuratora), gdzie konwojenci 
otrzymywać będą zaliczki na 

inanla i doprowadzenia- Policja dalszy transport do siedziby 
sądu poszukującego. 

Strajk w garbarniach w Sokółce 
w dnia wczorajszym w So­

kółce zastrajkowali robotnicy 
w ilolci 80 osób w garbarni 
Stryfa oraz 10 robotników w 

garbarni Gołęba. 
Robotnicy żądają podwyżki 

płac o 25 proc. dotychczaso­
wych stawek. 

Usiłowanie samobójftwa 
W dniu 27 bm. przewieziono 

do szpitala żydowskiego w BU-

Or. fl. Kozubowski 
POWRÓCIŁ 

i wznowił przyjęcia chorych 

v > 

LEON KOPELMAN 
Lipowe 17, UL 1|.92 

fswrfw i uranii przyjęcia C l i r r t | 
to** - 9—2 pp. i 4—7 wioez. 

31-łytnstoku w stanie ciężkim 
letniego Franciszka Malca, 
we wsi Krzyże, gm. Stoczek 
pow. bielskiego, który w cen 
samobójczym strzelił do siebie 
z rewolweru. Samobójstwo mia­
ło miejsce w korytarzu Kasy 
Chorych w Stoczku. Przypusz­
czalna przyczyna — brak środ­
ków na leczenie. 

kopywanitparu dliezek (1 
Skorupska). Żadnego gmachu 
monumentalnego, nawet poważ­
niejszych remontów się nie 
robi. 

idzie, zystko 
krokiem ślima-

A mimo to i 
jak z kamienia, 
czem. Dlaczego?! Dlaczego ro­
bót nie tylko nie dozorują, ale 
nawet nie kontrolują fachowi 
inżynierowie wydziału tech­
nicznego, tylko prowadzenie 
tych robót zdane jest na łaskę 
i niełaskę bezrobotnych nad 

którymi dozór sprawują również 
dozorcy rekrutujący się z po­
śród bezrobotnych. 

Co robią fachowi inżyniero­
wie wydziału technicznego? 
Czy może piszą papierki, za­
miast osobiście kierować robo­
tami, a papierki zostawić kan­
celistom? Nie przypuszczamy 
tego, bo byłoby to naprawdę 
wstyd, i skłonni jesteśmy przy­
puszczać, że muszą ich absor­
bować niezwykle ważne spra­
wy miejskie, kiedy muszą sie-

Prawie pół tysiąca pedagogów 
STAJE W MIEŚCIE I POWIECIE 

DO PRACY W SZKOŁACH POWSZECHNYCH 
W mieście i powiecie biało- nauczycielskich, zatrudnio-

stockim w b. 
r o z p o c z y n a 

r. s z k o l n y m 
pracę 405 * sił 

nych 
nych. 

w 139 szkołach publicz-

Popularyzowanie Idei spółdzielczości 
Rada OkręgoW* przy oddzia­

le Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Rzplitej w Białymstoku, ce-

Przyłapani kłasownih 
Organa bezpieczeństwa wykry­

ły broń, którą nielegalnie po­
siadał- gospodarz Bronisław 
Harasim (kol. Turośn-Kościel-
na). Wedłng informacyj poli-

(
jnych Harasim trudnił 
usowniclwem. B. się 

lem spopularyzowania idei spół­
dzielczości na terenie woje­
wództwa białostockiego, zwró­
ciła się do władz II instancji z 
prośbą o wydanie zezwolenia 
na urządzanie publiczne zgro­
madzeń spółdzielczych, na któ­
rych występować będzie p, J. 
Dominko, delegat centrali. 

Ze źródeł miarodajnych do­
wiadujemy się, iż Urząd Woje­
wódzki zaleci starostom nie ro­
bić trudności przy urządzaniu 
zebrań. 

Wypadek, ale nit nleszczfśllwy 
Autobus komunikacji miejsco­

wej .Samochód" Nr. 9, kursu­
jący na linji Nr. 3 w kierunku 
dworce, prowadzony przez szo­
fera fimeszuka, uległ wczoraj 
o godz. 11 m. 30 w pol. obok 
kina „Modern" wypadkowi. 

Pękła przednia oś, wskutek 
czego koło spadło. Zawdzięcza­
jąc przytomności szofera, wy­
padków z ludźmi nie było. 
Autobus zatrzymał się i pa­
sażerowie wyszli cało z tej 
przygody. 

Śmiertelny koniec nieostrożne) jazdy 
Aleksander Aponik, który ja­

dąc na stopniu taksówki, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, o 
czem.już donosiliśmy wczoraj, 
po udzieleniu mu pierwszej po­

mocy w ambulatorium Kasy 
Chorych w Druskienikach został 
przewieziony do Szpitala Sejmi­
kowego w Grodnie, gdzie 
kilku godzinach zmarł. po 

Mąt podejrzany o morderstwo 
1 WŁASNEJ ZONY 

W dniu 26 b. m. o godz. 4 
nad ranem 27-letni Teodor Proń­
ko, zam. w osadzie Karolin, po­
wracał ze Skidla wozem wraz 
ae swoją żoną Juljanną i 2-ty-

Sodoiowem dzieckiem do ro-
zinnejwsLW odległości 2 kim. 

od wsi Haniewicze w lesie na­
padło na jadących dwuch osob­
ników, .. którzy rzucili się na 

żonę Prońki. Prońko, zamiast 
pomóc żonie, uciekł. Juljanną 
została zamordowana uderze­
niem tępem narzędziem w głowę, 
dziecko zaś pozostało przy 
życiu. Policja przypuszcza, że 
morderstwa dokonał sam mąż 
Teodor. 

Dalsze dochodzenie ustali 
kto był mordercą. 

Złodzieje nie próżnują 
Złodzieje dostali się do skle­

pu Spółdzielni „Zjednoczenie" 
przy ul. Mickiewicza 37. . skąd 
skradli tytoń i różne artykuły 
spożywcze na nieustaloną na­
razić sumę. 

Kazimierz Horodeński, będąc 

w piwiarni przy sn. Mazowiec­
kiej 16, skradł gościowi 141 zł. 

Policja zatrzymała Josela Pe-
rela, podejrzanego o kradzież 
300 zł. Mojżeszowi Epsztejno-
wi mieszk. m. Grodna, 

nzieć pod dachem. 
Ponieważ jednak nie jesteś­

my w pewności, że tak jest, 
dlatego zwracamy się do Ma­
gistratu z apelem, ażeby dla 
dobra inwestycyj miejskich zwol­
nił siły fachowe Wydz. Tech­
nicznego od innych zajęć, po­
stanowił je do dozoru i kie­
rownictwa robót i przyśpieszył 
przez to tempo inwestycyj miej­
skich 

Opierając się na dosłownem 
brzmieniu artykułu 970 kodek-

taki 
, . Fot-j, ,;,., 
shmaney V # 

su cywilnego, sąd uznał 
testament za nieważny. 
mhlnle decyzja U tent sł 
gdyż redaktorowie kodeksu Na 
poleona na początku 19-go stu­
lecia nie mogli przewidzieć 
możliwości używania do pisa­
nin testamentów maszyn pisar­
skich. 

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że o ileby dało się w po­
szczególnym pszypadku stwier­
dzić, że testator osobiście te­
stament maszynowo sporządził, 
to (wówczas godziłoby się ra­
czej przyjąć, że w tym razie 
ostatnią wolę wyrażano pod-
względem formalnym legalnie i 
zgodnie z postanowieniami ko­
deksu. 

Komunikat 
Wojewódzkiego Związku Właścicieli Autobusów 

' Zarząd Związku przypomina 
swoim członkom, że z dniem 
1 września r. b, każdy auto­
bus musi obowiązkowo być za­
opatrzony w przyrządy, wymie­
nione w Rozporz. zdn. 17.IV  
1929 Dz. Ust. Nr. 55 poz. 439. 

Celem ujednostajnienia typa 
tych przyrządów, któreby bez­
względnie odpowiadały wymo­
gom powołanego Rozporządze­
nia, Zarząd Związku zaleca na­
bycie nastąp, wypróbowanych 
aparatów: 

1) Szybkościomierze nowego 
typu „ Argo" do nabycia w przed­
stawicielstwie „Citroen" w Ho­

telu Ritz. 
2) Gaśnice automatyczne typu 

„Mira" do nabycia w firmie 
Scheerschmidt i Koch ul. Sien­
kiewicza Nr. 27. 

Nadto należy zaopatrzyć auto­
busy w automatyczne wycie­
raczki szyb i apteczki doraźne) 
pomocy, które są do nabycia 
we wszystkich firmach samo­
chodowych. 

Zwracamy uwagę, że brak 
wymienionych przyrządów po 
dniu 1 września r. b. pociągnie 
za sobą przykre konsekwencje 
dla właścicieli autobusów. 

Zarząd Związku. 

Podróż z przeszkodami 
i Na szosie Grodno-Indura na 

22 kim. od Grodna w autobu­
sie 77716, prowadzonym przez 
szofera Stanisława Aweruszko, 
z powodu niedokładnego za­

kręcenia śruby spadło tylne 
koło. Autobus nie mógł wobec 
tego odbyć dalszej podróży. 

Wypadków z ludźmi nie 
było. 

Ofiara niedozwolonych zabiegów 
W Grajewie zmarła w tych tyci 

dniach Marianna Supryk. We­
dług informacyj policyjnych 
śmierć nastąpiła wskutek zaka­
żenia krwi podczas nielegalne­
go zabiegu. 

1 W związku z tern wszczęto 
dochodzenie przeciwko Wac­
ławie Hermanowicz poszlako-
wanej o dokonanie niedozwo­

lonej operacji. W mieszkaniu 
jej znaleziono narzędzia lekar­
skie. Przyznała sie ona do winy 
i została oddana do dyspozycji 
władz sądowych. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorna 
PnrHBole od rodź. 9— t-e| I od 4—7-o| 

BIAŁYSTOK. 
UmsUaae • Taisfon, s-si. 

Flit niszczy wszelkie owady 
szybciej. Żądajcie żółtej Wa-
tzanki s czarną opaską, wy­
strzegając się naśladownictw. 

Dr. Neumarh 
Chmsi Mitrjusi, Mm I uuołilin. 
Pnyfnm|e od goda. 10—121 od 3—S w. 
Białystok, mL Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Z 
MODERN 

Dzii 
6 , « , 8.30, 1020 

SERCE 
ULICZNICY 
w roi. główn. 

C o r l n n * 
Grt f f ł tr t 

E d m u n d 

Ponadto 
Dodatki 

dźwiękowa 

Stenografii lutów 
• ale jaknajdokład 
niej wyaęzensy. „Ste 
nogral", miesięcz­
nik wychodzi. „Ste­
nografia Parlamen­
tarna" — udoskona­
lona, wydana. Dzie­
więć wydawnictw. 
Instytut Stenogra­
ficzny: Warszawa. 
Krucza 26. 

Stancja 
nic. Ni 

dla ucze­
nie. Nauka. Ję­

zyki. Muzyka. Bia­
łystok Grunwaldz­
ka 25. 

DWOCh-trzech ucz 
nlów na stancjo 

z calodzienaem u-
trzymanira przyj­
mę. wiórowa opie-
ka. Monopolowa i. 

drewniany 
" przy ulicy Sti-
robojarsklej d w a 
wolne mieszkania 
trzy 1 jednopokojo­
we sprzedażą od 
zaraz. Adres: Stary 
Hotel Nr. 2. 

Zganiono paszport 
zagraniczny, wy* 

dany przez Białe. 
stockie Starostwa 
Grodzkie na iinlsj 
Chawy Przedmiej­
skiej. zam. Biały-, 
stok. uL Warszaw­
ska 27, 

Zgubiono książkę 
wojskowa,, wyd. 

przez PJŁU. BUty-
stok na imię Win­
centego. syna Kazi-
mierzą, Kemlnakle-
o. roczn. 1889, zasa. 
ialystok. Sondo-

mierska 13. 

Popieraj LOT 
Mjęjseow. . z dostarczeniem do domu — ZŁ-Ł — zamiejscowa Wraz • praeayłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 

T3nJL^?Lttl'T*rt^oi? • ? * h J l * * " * ? ' ? * 1 ^ 1 * •? «rtw«»»—W fronty, zwyczajna połowa szpalty wdakc.-25 gr. drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
n^ojłeeaen AdjarJnistracra nie odpowiada. Na 7aeedate ttchwał Ztazdn Prasy Prewtoc. wezyetkie komunikaty faatyracyj prywat i społecz. w kronice podlegają opłacie 
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